A 195. 


Dzienne wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


świętach, | l 
DopaTzk miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdego mies 
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kd 
Na sam „Dodatek“ prenumerować 


i Kraków e4 Sierpnia. 
Targi na bydło rzeźne w Krakowie. 


Już od kilku lat usiłowali zwrócić uwa 
„naszych towarzystw rolniczych obywatele 
"ziemscy hodujący bydło opasowe rasy po- 
„dólskiej i besarabskićj w Galicyi, na. nie- 
dogodności właściwe teraźniejszćj praktyce 
handlu bydłem tego rodzaju. Owe niedogo- 
-dności, odejmując niepoślednią część zysku 
interesowanym w tym przedmiocie gospoda- 
rzom i handlarzom krajowym, polegały na 
koniecznćj potrzebie sprowadzania wołów na 
odległe targowiska w zachodnich prowineyach 
monarchii, potrzebie wywołanćj nawyknie- 
niem, Od kilkudziesięciu lat bowiem odby- 
wały się walne targi na tutejszo krajowe 
bydło opasowe przeznaczone dla zagranicy, 
z pominięciem samego Krakówa i Galicyi 
'wyłącznie w Ołomuńcu , Lipniku morawskim 
(Leipnik) i Wiedniu. Nic dziwnego tedy, 
iż od chwili oddania przestrzeni kolei żela- 
znćj z Oświęcimia do Dębicy na użytek pu- 
bliczny, przestrzeni skracającćj jazdę z Ga- 
łicyi do Wiednia do kilkunastu godzin: ob- 
jawiali obywatele galicyjscy wspólne życze- 
nia swoje pod względem ustanowienia bliż- 
szego „largowiska tóm  usilniej: ponieważ 
w miarę przeciągnięcia drogi żelaznćj w głąb 
kraju, w miarę przeto osiągniętego tym spo- 
sobem snadniejszego przewozu, zwracać się 

oczął i zwraca w samćj rzeczy transport 
bydła. „zeżnego zdążającego do wyszcze- 
gólnionych targo «isk, z zarzuceniem dawnych 
szlaków eoraz bardziej ku dewekcie koleja- | 
mi żelaznemi. Mimo atoli ponownego odzywa- | 
nia się galicyjskich hodowców bydła w tój mie- 
rze, zalegała ta sprawa dotychczas. Dopiero 
w najnowszćj dobie ziściły się co do tego przed- 
miotu życzenia naszych góspodarzów. Albo- 
wiem powiodło się im za przyczynieniem się 
odnośnych instytucyj! wyjednać pomoc władz 
rządowych kwoli zaprowadzeniu targów na 
bydło rzeźne w Krakowie. Niema čo mó- 
wić: iż myśl odbywania w mieście naszóm 
rzeczonych targów była arcytrafna, ile że 
Kraków leżący u duktu kolei żelaznćj wio- 
dącćj na zachód, w środku między Galicyą 
z jednej a Szląskiem i Morawą 'z wtórćj 
strony, zajmując przytóm stanowisko u roz- 


CZĘŚĆ LITERACEO- ARTYSTYCZNA. 
ŚWIAT OWADÓW. 


(Ciąg dalszy). j 
Jak we wszystkich rasach zacniejszych, tak i u 
mrówek dziecię rodzi się słabe, do niczego nie- 
zdatne. Pierwsze jego kroki są tak niepewne, że 
co chwila pada na kolana. Potrzeba je też BO 
wadzić, że tak powiem, na pasku. Żywotność za 
silna tylko tém się objawia w dzięcięcia, że ży? 
wnie żąda pokarmu. Dla tego też, czasu wielkie 
ałów, gdy codzień trzeba otworzyć mnóstwo 


w Państwie Atustryackiem (pocztą) 
«zły. 25  ; 


i 


iąca, 


droża dwu z dawien dawna pod względem 
handlu bydłem nader ważnych komunikacyj- 
nych szlaków do Wrocławia i do Ołomuń- 
ca, jest niewątpliwie punktem najwłaściw- 
szym do: odbywania pośredniczych targów. 
Pochop do zaprowadzenia tych targów w mie- 
ście naszćm dało w szczególności kilkudzie- 
sięciu znamienitszych hodowców bydła opa- 
sowego, tudzież handlarzów tego rodzaju by- 
dłem z wschodnich obwodów Galicyi, któ- 
rzy zaniósłszy w ciągu ubiegłego półrocza 
niejednokrotne podania i wnioski w tym przed- 
miocie do tutejszćj Izby handlowo-przemy- 
słowćj, niemnićj do Towarzystwa gospo- 
darczo-rol iczego, dopięli wreszcie swojego 
zamiaru. Przewodniczyli im w usilnem po- 
pieraniu téj sprawy dwaj głośni w zawodzie 
Sentio fu obywatele: pp. Krzeczunowicz 

aleryan i Jankowski Wojciech, których 
nazwiska, jak słuszność każe, tu' przeto 
wymieniamy, by nie uszło uwagi krajowców, 
czyjćj gorliwości zawdzięczamy tak ważn 
dla tej gałęzi handlu zmianę, jaką jest bez- 
sprzecznie ustanowienie walnych targów na 
bydło opasowe w Krakowie. 

Instytucye Izby handlowo-przemysłowćj i 
Towarzystwa gospodarczo-rolniczego, po- 
dejmując owe nader licznemi podpisami 0- 
fatrzone podania i wnioski, zrobiły z nich 
odpowiedni zamiarom wnioskujących użytek. 
Albowiem porozumiawszy się w tój rzeczy 
obie z, Magistratem krakowskim i miejskim 
wydziałem sprawiły z pozwoleniem władzy 
krajowćj to' mianowicie : iż interes zaprowa- 
dzenia targów w Krakowie, Posebiiac Pwy- 
kłą drógą administracyjną , jest bliskim kre- 
su. Pragnąc zwrócić baczność publiczności 
na przedmiot tyle ważny dla krajowego han- 
dlu i gospodarstwa, niemnićj dla miasta nà- 
szego, pomówimy następnie o dawniejszćj i 
obecnéj rozciągłości téj gałęzi handlu u has 
oraz o zawadach, tamujących należyty roz- 
wój jego. 


m orespondencya Czasm 


Tarnów 22 sierpnia. 
(a. M.) Odgłos 101, wystrzałów z dziął zawia- 
domił dziś mieszkańców Tarnowa o szczęśliwóm 
narodzeniu się dostojnego Następcy Tronu. Nie- 
zwłocznie zebrało się wojsko i urzędnicy, tudzież 
reprezentanci i obywatele Tarnowa w kościele ka- 


Następnie wkłada się do polowania; pizyuczają ją 
Żywność zdobywać przypadkiem, i obchodzić się 
lada czóm. strzemięźliwość jest przecie funda- 
mentem, każdéj republiki. 

* Mrówka niewybredna i przestająca na wszy- 
stkićm, bywa tém samém spokojną i niesamolu- 
bną. Bardzo niesłusznie przyznano jéj przymiot 
skąpstwa, Przeciwnie, całe jéj usiłowanie do tego 


zmierza, aby w jój państwie mnożyła się liczba 
TERY ob wateli. Obok szlachetnego macierzyństwa 


A tych którym niedała życia, obok pieczy 
dla Wczoraj narodzonych, które dziś weszły w rząd 
młody ch obywateli, tworzy się u nićj zmysł cał- 
KAR nowy, bardzo rzadki u owadów, zmysł bra- 
terstwa. 


u 
obałoneś czyli pieluch, wszystkie nowonarodzone 
bywają umieszczone w jednóm miejscu. | | 
Pewnegó razu, zdarzyło mi się jednak widzieć, 
jak nowonarodzona mrówka, jeszcze bledziutka, 
wysunęła się do bram miasta, przestąpiłą próg, i 
zaczęła chodzić po szczycie mrówiska. Tego wy- 
bryku miepozwolono przecież długo jé używać; 
iastunka spotkała ją uchwyciła za czubek i de- 
fikatnie chciała odprowadzić do jednćj z najbliż- 
szych bram. S i 
Dziecko stawiło opór, dało się wlec, a w dro- 
dze napotkawszy zdziebełko, zahaczyło się o nie, 
aby tym sposobem wyczerpać siły swojćj przewo- 
dniezki. Ta zaś, z całą łagodnością, pią je» 
obeszła w około, i znowu napadła. na krnąbrnego 
wychowańca, który zmęczony, rad nierad musiał 
być posłusznym. eż i 
„ Siedy mróweczka przyjdzie do sił, trzeba nią 
kierować, uczyć i pokazywać jakie są labirynty 
stolicy, gdzie leżą przedmieścia, które ościńce pro- 
wadzą na zewnątrz, jakie są ścieszki w oko icy. 


Rzecz najciemniejsza, a nawet najciekawsza przy 
wychowaniu mrówek jest sposób nauczenia ich 
mrówczego języka, który przypomina w części 
wolno - mularskie znaki. Za pomocą tój mowy mogą 
całe tłumy odbierać naraz najzawilsze ostrzeżenia, 
i zmieniać w jednćj chwili pochód całćj kolumny. 
Język ten zależy głównie od dotknięcia różkami, 
lub od lekkiego potrącania się szczękami. Ządając 
czegoś lub możę pępswadując uderzają głową o 

jersi drugićj mrówki. 

Nakoniec zdarzą się, 
zanoszą na wiadome jm 
tu, który chcą mu pokazać, W tym przypadku, 
bardzo trudnym do uwierzenia i wytłumaczenia, 
słuchacz przekonany łączy się ż drugim, i obaidą 
znowu porywać innych świadków, którzy ze swo- 
jej strony postępują względem innych tak samo. 
Nasze wyrażenia się krasomówcze: porwać tłarn, 
unieść słuchączów, nie są bynajmnićj przenośnią u 
mrówek. 


że słuchacza porywają, i 


Do téj bardzo żywej gestykulacyi łączą zanad- 


miejsce, lub do przedmió- | q 


Kraków 25 Nierpnia — Sroda. 


PENE S o o a 


Mok I85R. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 


LisrY rekl .macyjne 


tedralnym na nabożeństwo dla podziękowania Bo- 
gu za ten szczęśliwy wypadek; po odbytóm zaś 
solennćm nabożeństwie zgromadzili się obywatele 
Tarnowa w sali ratuszowćj, gdzie na uwiecznienie 
tego dnią pamiętnego, postanowili założyć pod 
imieniem nowonarodzonego Arcyksięcia fundusz 
dla wsparcia rękodzielników i przeznaczyli na ten 
cel 1000 złr. m. k. z kasy miejskićj , który przez 
dobrowolne składki znacznie powiększony został; 
poczem pod przewodnictwem burmistrza udali się 
do Prezydium urzędu obwodowego z prośbą, aby 
zechciało życzenia obywateli Tarnowa do Tronu 
Najjaśniejszego Monarchy przesłać, oraz najłaska- 
wsze wyjednać zezwolenie zaszczycenia utworzo- 
nego funduszu i założonych poprzednio dwóch 
stypendyów dla młodzieży imieniem Następcy 
tronu. 


Lwów 22 sierpnia. 

(z) Ogłoszenie nagrody za napisanie dzieł dla 
ludu, uczynione przez hr. Pimińskiego, zrobiło tu 
jak najlepsze. wrażenie. Wszyscy uznają dobre 
chęci i udchóió dążność hr. Pinińskiego. Wa- 
runki jednakże konkursowe utrudniają wielce mo- 
żność ubiegania się o nagrodę. Sama już krót- 
kość terminu wyznaczonego do napisania dzieł żą- 
danych, jest trudnością do przełamania prawie nie- 
podobną. A wszakże to w przeciągu zaledwo czte- 
rech miesięcy' potrzeba napisać, ułożyć, poprawić 
i na czysto odpisać: Historyę polską, Jeografię 
ogólną ze szczególnym względem na jeografię Pol- 
ski i Żywoty rycerzów i świętych; ni mnićj ni 
więcćj, tylko trzy ogromne dzieła, które nawet 
przy zawarciu rzeczy w ramy jak najwęższe, chcąc 
gruntownie rzecz wyczerpać i dokładnie opowie- 
dzieć, muszą mieć przynajmniej 
stu arkuszy druku; i to wszystko ma być ukoń- 
czone i odesłane do 1go grudnia b. r. Zważyw- 
szy, że każden z piszących ma oczywiście do za- 
łatwienia jakieś inne rozpoczęte prace, zobowiąza- 
nia dawniejsze i rozmaite zajęcia, od OŁ się 
uchylić całkowicie nie zdoła, i jestże po bier 
stwo w tak krótkim czasie napisać i wykończyć 
trzy podobne dzieła naukowe?... Wszakże i ta 0- 
koliczność, że autor, którego praca pierwszeństwo 
otrzyma, przyznańą mu nagrodę cząstkowo przez 
lat sześć pobierać ma, nie będzie zapewne dla au- 
torów zbyt zachęcającą. 


den; — autorowie czujący swe posłannictwo, to 
ludzie poświęcenia pracują dla pożytku literatury, 
dla dobra ludu, dla oświaty powszechnej, a nie 
dla korzyści osobistych i pieniężnych.* Pięknie to 
zapewne jest powiedziane w teoryi, a nawet nie 
przeczę, że w gruncie rzeczy zupełnie prawdziwe; 
ależ wyznać potrzeba, że autorowie utrzymujący 
się z pióra i z pracy własnćj, nie myśląc o korzy- 
ściach pieniężnych, potrzebują przecie niezbędnie 
z pracy swćj mieć tyle dochodu, ażeby sobie swo- 
bodną niezależność i wolńy czas do pracy zape- 
wnić mogli. Autor chcący wymaganiom p. Piniń- 


około czterdzie- | d 


OGŁOSZENIA, ODBZWY, UWIADOMIENIA , DONIESTENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnege za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr, za 
dorazowe umieszczenie, 


, zm następne po 2 kr 
opłatę stęplową za każ- 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowómi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu“, 


nieopieczętowene nieulegają frankowanin. 


LasrY niefrankowane nieprzyjmują się. 
` ar Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


| 
skiego zadosyć uczynić, będzie, musiał na kilka 
miesięcy na bok. odłożyć. wszelkie inne prace; a 
przeto niemały, ponieść. uszczerbek w dochodach 
stanowiących częstokroć całe jego utrzymanie.  Do- 
brzeby to jeszcze było i dało się jakoś poweto- 
wać, gdyby uzyskana nagroda niezwłocznie po u- 
kończeniu dzieła mogła być otrzymaną; lecz w pro- 

ozycyi p. Pinińskiego „przeciwnie autor Jeszcze 
będzie musiał z. własnćj kieszeni na. druk dzieła 
znaczny kapitał wyłożyć, bo ofiarowane na ten 
cel przez p. Pinińskiego 200 złr. jak na pierwszy 
rzut oka widzieć można, i półowy kosztów druku 
nie pokryją.. „mei 

Byłoby niemnićj do życzenia, żeby p. hr. Piniński 
był wyraźnie wymienił osoby powołane do 0są- 
dzenia dzieł nadesłanych. Nie ubliżamy bynajmniej 
szlachetnemu hrabiemu. Już samo rozpisanie po- 
dobnego konkursu daje dostateczną rękojmię jego 
wysokiego światła i dobrych chęci, nie wątpimy, 
iż w gronie) sąsiadów duchownych i świeckich znaj- 
dują się ludzie ze. wszech miar kompetentni do 
złożenia podobnego sądu i że będą nimi bezwąt- 
pienia ci właśnie, których p. Piniński do tego po- 
woła; z tem. wszystkiem znajdą się niewątpliwie 
autorowie, którzy z trudnością zechcą poddać pra- 
ce swe pod wyłączny sąd osób, których imion nie 
znając, 0, kompetencyi tychże uzasadnionego nie 
będą z góry mieć przeświadczenia. 

Ilẹ mi wiadomo, żaden z pisarzy lwowskich nie 
ma dotąd zamiaru ubiegać się o rzeczoną nagro- 
de. Wychodzący tutaj Przegląd polityczny po- 
wszechny wystosował z tego powodu artykuł wstę- 
pny, w którym wykazując potrzebę ksiąg elemen- 
tarnych, ksiąg takich, jak się wyraża, kt. reby teo- 
ryę w praktykę, wprowadzały i zastosowane były 
o umysłów ludu naszego, napisanie ich uważa 
za jedyny środek do wprowadzenia u nas szkółek 
wiejskich w życie praktyczne. Przegląd zdaje się 
myśl tę podawać jako nowość, jako przez siebie 


obień- | kuł 


„Ależ nie powinno się | b 
pisać dla zysku i korzyści — zarzuci mi nieje- | k 


wynalezione specificum. Wszakże w owej rozpra- 
wie, „O szkołach wiejskich*, którą rzeczony arty- 
suł Przeglądu, z pewną złośliwością, jako niepra- 
ktyczną wzzmiąni uje, powiedziano obszernie jakich 
i w jaki sposób napisanych książek. potrzeba, aże- 
by, podnieść oświatę ludu, jak mależy usposobić 
nauczycieli czy bakałarzów, i w jaki sposób nau- 
czyciele ci naukę w szkółkach ludowych wykładać 
y powinni. A więc prawdę powiedział rabin Gutz- 
owa: „Nie nowego, pod. słońcem. Wszystko już 
było.* „Tymczasem wprowadzenie w życie szkółek 
wiejskich i wzorowe ich urządzenie zależy od wielu 
innych warunków, nie będących wcale na rozka- 
zy autorów; i mogę was najsumienniej owcy 
że dotąd ów praktyczny artykuł P rzeglądu nie 
tworzył i nie wprowadził w życie ani jednćj no- 
wćj szkółki, Tyle ich tu istnieje w Galicyi po u- 
kazaniu się owego „artykułu w Przeglądzie, ile ich 
było przed jego pojawieniem się. 


Warszawa 20 sierpnia. 
V. Pomimo stagnacyi w handlu księgarskim, do- 


, tak poważnego 


cony. Ze wszystkich stron i z najodleglejszych Ka- 
tów legły jedna za drugą niosąc coś ze sobą, Czy 
kawałek słomki , czy szyszeczkę „ czy szpilkę 80- 


przeznaczone miejśće. praette i bystrość. oka 


chciano zatkać; lekkie popchnięcie nadawało ruch 
kłodzie, tak, że we właściwym zatrzymywała, się 
punkcie, Tym. osobem wiele zagądnień statyki 
i mechaniki rozwiązywanć szczęśliwą śmiałością i 
z, wielkićm pił oszczędzeniem. Powoli gmach- zo- 
8 kie: „Obszerne sklepienie nakrywające 
lekką wypukłościa cały ten lud pracowników uży- 
wających zasłużonego. spoczynku, nigdzię niemiało 
otworu, ani, G} vH ani okien, tylko zdawało się 
być kupka 8ZYPU ek sosnowych. Czyżby to miało 
znaczyć, że Spali bez obawy? Bynajmnićj. Kilku 


wartowników czuwało:; za najmniejszćm porusze- 
niem listka, za lada 


dotknięciem , wychodzili stra- 


źnicy, Opatrywali, i przekonawszy się że nie nie- 


grozi, wracali, lecz niezawodnie z zamiarem pil- 
nego czuwanią, 


cne najwięcćj ciekawą przedstawia mrówcze 
wesele. 
Mędrcy jak wiadomo najszaleńsze popełniają 
szaleństwą, Uczciwa, oszczędna, zacna rzeczpospo- 
lita rokrocznie w jednym dniu wyprawia osobli- 
we. widowisko szalonćj miłości, chociaż niektórzy 
ac acze utrzymują, że to jest jakieś święto naro- 
dowe. Ale jakież to święto! jakie szały! Nic nie- 
znajdzież w życiu ludzkiém coby dawało Przybli- 
żone wyobrażenie 0. tym rozhukanym zamięcie. 
az w czasie burzy, między szóstą a siódmą 
wieczorem byłem świadkiem takićj sceny. Hory- 
zont tego dnia był przepełniony elektrycznością, 
a jednak cisza panowała w powietrzu, cisza po- 
przedzająca zazwyczaj długie deszcze. 
Na daszek niski i pochyły ujrzałem jak spadła, 
z ulewą chmara owa ów skrzydlatych, które zda- 
wały się przerażone, 1 otumanione jakby w go- 


rączce. Opowiedzieć ich niepokój, ich pomięszanie, 
koziołki, udęrzenia Bię, ażeby prędzćj stanąć u 


2 CZAS z Środy 25 Sierpnia 1858. 


syć jest wiadomości z pola literackiego. Michał cych się, przyrządzone na to koszule lub majtki, 
Gliszczyński, ogłasza obszerną monografię we które się za małą opłatą wynajmują. Czyby mie 
2ch tomach pn. Jan Huss, w wydaniu ozdobnem dało si; i u nas zaprowadzić tak chwalebnego 
z wizerunkami Hussa i Zyszki. Profesor Jan Szwaj- zwyczaju, i uszanować wstydliwość, tę pierwszą 
nic autor Historyi Rzymskiej, który od lat wielu strażniczkę czystych obyczajów ?* Uwaga redakcyi 
pracuje nad napisaniem Historyi powszechnćj, po- | bardzo sprawiedliwa; my tu dodamy, że pożąda- 


sunął już tak daleko swą pracę, że zamyśla z końcem ną rzeczą byłoby, ażeby łazienki wiślane oddzie- | g 


rb. lub na początku przyszłego, wydać dzieje Sta- | lone były dla mężczyzn i kobiet; często te bo- 
rożyłne w 3ch wielkich tomach. Całość kistoryż | wiem 8 narażone na gburowatość i niegrzeczność 
powszechnej Szwajnica obejmie 8 do 9 obszernych naszych młodzików. 

tomów. W drukarni J. Ungera, rozpoczął się druk | „Litografia A. Pecqa przygotowywa do listów 
drugiego wydania poprawnego i powiększonego widoki Warszawy w trzech tyntach. Zbiór cały 
a doprowadzonego do r. b. Zistoryi literatury pol- | wyniesię 24 widoki; z gotowych odbić, odznacza- 
skiej w zarysach K. Wł. Wójcickiego. Z dniem 1 jacych się rysunkiem i odbiciem widzieliśmy; wi- 
października zacznie w zeszytach wychodzić pismo: dok Pragi z nowego zjazdu i zamek królewski od 
Obrazy i rozbiory krytyczne literatury współczesnej, strony tarasu; zamek od strony placu z kolumną 
pod redakcyą Henryka Lewestama. Pomoc współ- | Zygmunta Illgo i wodotryskami; cerkiew rosyj- 
pracowników zdolnych ma sobie zapewnioną. Ka- | ska. Cena półarkusza z jednym widokiem kosztu- 
rol Czerniawski, znany z wybornéj. rozprawy o je groszy dziesięć. Wydawnictwo Wizerunków kró- | 
tańcach, ogłoszonćj dawnićj w Bibliotece Warszaw- | /ów polskich podług rysunku A. Lessera, z teks- | 
skićj, przejrzawszy takową i znacznie pomnoży- | tem Juliana Bartoszewicza ciągle postępuje; go- | 
wszy, wydać zamierza w osobnój książce illustro- towy zeszyt nowy, obejmujący portrety Jadwigi, 


wanćj. Rysunki do drzeworytów wykona F. Ko- Jagiełły i Władysława Warneńczyka, wkrótce | O bombardowaniu wątpić nie należy, 


strzewski znany artysta. Ruch muzyczny pismo ty- | puszczonym będzie w obieg. Cała publikacya, któ- | 
godniowe, rok drugi wychodzące, zjednywa sobie | ra najświetniejszego doznała przyjęcia, liczy obe- | 
coraz większe upowszechnienie. Krytyka teatralna, cnie bowiem przeszło 900 prenumeratorów, ukoń-- 
która nietylko opery obejmuje ale dramata i ko- czoną w zupełności będzie w marcu r. b. | 


medye, odznacza się sądem bezstronnym i grun- | 


Donosiłem wam o zakładzie młyna zbożowego | 


granicach mołdo-wołochskich. 

c) Deputowanych wybiera lud, a deputowani 
obu Księstw wspólnie wybierają senatorów rezy- 
dujących — jak już powiedziałem — łącznie. 

d) Dla zyskania praw wotowania, potrzeba pe- 
wnego niezależnego funduszu, oznaczonego w U- 
odzie. f 

c) Hospodarów ostatecznie potwierdza Sułtan na 
przedstawienie Izby senatorskićj. . 

Tak tedy unia, ma tylko swój wyraz, zresztą 
nie bardzo wyraźny, w senacie złożonym z oby- 
wateli Księstw obu. Zdaje się, że najkorzystniejsze 
dla Rumanii z wszystkich ustaw ugody jest to, że | 
przedajność, to jest licytowanie publiczne urzędu 
hospodara, jak to dotąd broiło się W Stambule, 
jeżeli odtąd nie przestanie, to przynajmnićj odby- 
wać się będzie z pewnym wpływem woli naro- 
dowej. É 

Drugą także ważną nowością wiadomą wam już 
zapewne jest telegram ogłoszony przez Times, że 
okręt angielski „Cyklop* bombardował miasto 


Dżeddah przez trzy dni, t. j. od 25 do 27 lipca. 
ale telegram 
nie jasno tlumaczy się z przyczyn. Zdaje się, że 
rzecz następną koleją miała się: 

Kapitan okrętu „Cyklop“ otrzymawszy rozkaz 
domagania się przykładnój kary zabójców, nazna- 
azyl namiestnikowi paszy 24 godzin dla spełnie- 


townością. A |w Zegrzu, budowle po nad wybrzeżem Narwi | nia tój kary. Pasza odpowiedział, że winowajcy 
Przybył tu stały mieszkaniec Berlina p. Karo] z szybkością się wznoszą; zarazem pracują nad |są w ręku sędziów i osądzeni już na śmierć, ale 
Forster, który po wydaniu „Rzutu oka na ostatnie drogą murowaną (szosse) dwie przeszło wersty, że nie może ich karać póki nieodbierze na to 


pisma polityczno-filozoficzne Guizota*, rozpoczął która zakład ten połączy z głównym bitym tra- upoważnienia ze Stambułu, wtedy „Cyklop“ za- 


wydawnictwo: „Zbiór dzieł użytecznych z różnych 
języków zebranych*, ogłoszeniem tłumaczenia dzie- 
ła Thiersa o Własności. Dzieło to, już było 
w Warszawie znane w przekładzie, równocześnie 
prawie z wyjściem oryginału. P. Forster w dal- 
szym ciągu, więcćój zajmującą ma wydać pracę: 
„o klasach roboczych we Francyi i w Niemczech*. 

Smierć dziesiątkuje lekarzy naszych, niedawno 
pełen zdolności i talentu w kwiecie wieku umarł 
doktor Buksicki syn zasłużonego i prawego urzę- 


dnika, onegdaj w 26 roku zgasł Artur Wierzbow- 


ski doktor medycyny. Od nowego roku, dziewię- 
ciu straciliśmy doktorów. 

Straszna zbrodnia jest celem powszechnćj roz- 
mowy. Niedaleko Warszawy kobieta już nie mło- 
da, matka dorosłych dzieci, rozkochana, postano- 
wiła męża otruć, aby oddać rękę ulubieńcowi swe- 
mu. W tem celu przygotowała truciznę, ale nie 
wypił jéj ten komu była przeznaczona, tylko jéj 
młoda i urodna córka, niedawno zaręczona. Smierć 


|ktem wiodącym z Zegrza do Łowicza przez Seg 
| rock, Pułtusk i Ostrołękę. 
| Ruch w handłu zbożowym, odżywił się wielce 
|teraz; żydzi kręcą się za kupnem żyta i pszeni- 
|ey. Na pszenicę już wiadomy powszechny nieuro- 
(dzaj. W wielu miejscach, przy kilkudniowych de- 
|szezach porosła tak w snopach jak na pniu. Na 
| Ukrainie całćj prawie, rodzaj rdzy, spadłćj z buj- 


czął bombardować i stizelał przez trzy doby; aż 

akoniec przyjechał Ismael pasza, komisarz suł- 
|tański i kazał ściąć główniejszych winowajców, a 
[kilku z nich odesłał do Stambułu. Co najtrudnićj 
|do zrozumienia, to że Francuzi mając na syryj- 
skich brzegach okręta, i oświadczywszy już, że 
| wspólnie z Anglią domagają się kary wiwowajców, 
|nie mieli żadnego udziału w bombardowaniu win- 


| 
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wających, które na mocy umowy od dawna po- 
winny być usunięte. W Dołhobyczowie gdzie się 
znajduje pograniczny urząd cłowy rosyjski, manipu- 
lacya uciążliwa mierzenia drzewa na sztuki, połą- 
czona jest z znacznemi wydatkami i stratą czasu; 
czegoby można uniknąć przez zaprowadzenie wy- 
miaru na stopy kwadr. W Uściługu każe sobie pła- 
cić tameczny urzędnik rosyjski od 20 do 40 rubli 
sr. pod pozorem za usuwanie promu, pod pozorem 
że są podróżni których Śpiesznie przewozić trzeba. 
Handlarze drzewa muszą się przeto albo opłacić, 
albo tracić czas napróźno. W Brześciu od nieda- 
wna zakradło się nadużycie, że na litewskim brze- 
gu Bugu dozorcy gorzałczani przytrzymują tratwy 
i rewidują ludzi, a potem wymuszają dowolne ka- 
ry pieniężne, lubo wolno jest flisakom wieźć z so- 
bą z domu żywność i wódkę albo kupować je po 
lewćj stronie Bugu. w Królestwie Polskiem. W Brze- 
ściu pobierają składkę na naprawę żeglugi; ta zaś 
nie jest tyle uciążliwą, ile jéj manipulacya. W Ze- 
grzu i Modlinie pobierane jest mostowe, niewiado- 
mo jak dalece uzasadnione. Ponieważ przy spła- 
wianiu głównym warunkiem pomyślnego przedsię- 
biorstwa jest pośpiech i korzystanie z dobrćj wo- 
dy, przeto wszelkie zwłoki narażają przedsiębiorców 
na straty. Izba na wniosek referenta uchwaliła 
przedłożyć rządowi namiestniczemu prośbę o -wsta- 
wienie się na stósownój drodze o usunięcie niedo- 
godności i przeszkód, jakich handel drzewem z Ga- 
licyi do Gdańska w przeprawie przez Rosyę i Kró- 
lestwo Polskie doznaje. 

Gaz. Wiedeńska podaje list z Brodów, który mó- 
wi o potrzebie powiększenia dróg komunikacyjnych 
między Galicyą a Rosyą i Królestwem Polskiem, 
gdyż traktat pocztowy z r. 1854 nie jest już dziś 
wystarczającym. Na mocy tego traktatu istnieją w 
obu państwach następujące związki pocztowe dla 


|ną rosą, zniszczył zasiewy pszenicy, rokujące plon | nego miasta. 
| bujny i obfity. | „Jeszcze jedna wieść. Listy z Chin mówią , że Rosya 
7 | otrzymała od cesarza tamecznego oznaczenie linii | 
Paryż 20 sierpnia. _ granicznćj między prowincyą Amur i północnemi Chi- 
Y. Nareszcie konferencye paryskie skończyły nami. Teraz więc łacnićj zrozumieć dla czego przed | 
| się. Dzisiejszy Monitor ogłosił że: „Pełnomocnicy miesiącem Rosya i Stany Zjednoczone Ameryki 
(Francyi, Austryi, Angli, Prus, Rosyi, Sardynii nie chciały traktować w Pekinie łącznie z Anglią 
|i Turcyi, zeszli się do ministeryum spraw zagrani- i z Francyą. i i 
|cznych dla podpisania ugody (convention) tyczącój ' Cesarz Napoleon wraca już z tryumfalnćj wy- 
|się organizacyi Księstw Mołdawii i Wołoszczyzny. cieczki swojćj po Bretanii, Dzisiaj ma wyjechać 
| Zamiana ratyfikacyi téj ugody nastąpi w Paryżu z Rennes, a jutro razem z Cesarzową mają przy- 
(za pięć tygodni, albo wcześnićj jeśli można. Nie być do St. Cloud. 


jéj nagła, tak przeraziła zbrodniarkę że w trwo- pierwój aż po spełnieniu tćj formalności, wolno 

dze uciekła do lasu, gdzie już schwytaną została idzie publikować tekst ugody.*. - 

i właściwemu sądowi oddaną. Zbliżeni związkami | Łatwo się domyślicie, że potém oficyalnem oznaj- 

krwi do téj rodziny, zarówno jak przyjaciele ioen, zbieracze wieści politycznych i dziennika- 

znajomi, srodze dotknięci zostali tą zbrodnią. rze, szczególnićj belgijscy i londyńscy silą się nad 
Dyrektor Pfeiffer z truppą wszystkie objeżdża skreśleniem szczegółów ugody, a niektórzy z nich 


większe miasta Królestwa Polskiego. W Łodzi, nawet utrzymują, że wiedzą dokładnie ile ma pa- 


mającćj do 30,000 mieszkańców prawie samych ragratów! Iuni idą jeszcze daléj i twierdzą, opie- | 


Niemców, zamierzał przez dni cztery tylko dawać rając się na wyrażeniu Monitora „zeszli się dla 
przedstawienia, a dał ośmnaście, teraz wyjechał | podpisania (pour procéder A la signature)“ zamiast. 
do Piotrkowa; wszędzie gdzie przybywa znaj- | „podpisali* — twierdzą mówię, że ostatni paragraf | 
duje sympatye i zgromadza licznych widzów. ugody był przedmiotem żwawych sporów i że nie 
Z przedstawień w Łodzi, znawcy chwalą szczegól- wszyscy jeszcze podpisali. Bądź co bądź kwestya | 
nićj Łobzowian , które nieustępywało w niczem tea- mołdo-wołoska, rozwiązana przynajmnićj docze- 
trowi Rozmaitości u nas. śnie, a ugoda o tém będzie stanowić jeden z an- 
Pamiętnik Relżgino-moralny, często podnosi głos nexów do paryskiego traktatu 1856. Z rozmaitych 
teraz w przedmiotach, na które należy zwrócić | konfidencyj załączonych dziennikarskim korespon- 
uwagę, pisma zaś codzienne których to powinno | dentom, oto co można wnieść ogólnie o zape- 
być rzeczą, milczą. W zeszycie na miesiąc sierpień | wnionych przywilejach Rumanom. 
czytamy: „Kto tylko wzdłuż i wszerz przebiegł | a) Znaki tureckie, dotychczas będące na cho- 
naszą ucywilizowaną Europę, nie wiedział zape- | rągwiach narodowych Mołdawii i Wołoszczyzny, 
wne, aby lubownicy (zimnych kąpieli ukazywali | znikną i ustąpią miejsca znakom, narodowym. 
się na miejscach publicznych, w rzekach „i wodo-| b) Każde z obu Księstw będzie rządzone przez 
zbiorach obnażeni. Przestrzegają bowiem tego osobnego hospodara. Każde, ma swoją osobną 


pufąca depesza telegraficzna p. Ministra spraw we- 
wnętrznych do P. Prezydenta kraju w Krakowie: 

(| Deis o godzinie 26j po południu odbył się ob- 
rząd chrztu JCW. Cesarzewicza w Laxenburgu, na 


i 


| którym tenże otrzymał imiona 


| kńralsów 24 sierpnia. Wczoraj nadeszła nastę- 


| Rudolf Franciszek Karol Józef. 
|- JCK. Ap. Mość raczył następnie przyjmować po- 
winszowania dworn. 


iacakósw 23 sierpnia. Najważniejszym przed- 
miotem na posiedzeniu Izby handlowo-przemysło- 
wćj we Lwowie w d. 27 z. m. odbytem, a z któ- 
rego obecnie Gazeta. Lwowska umieszcza sprawo- 
zdanie, jest skarga galicyjskich handlarzy drzewa 
doznających różnege rodzaju przeciwności ze: stro- 
|ny urzędników rosyjsko-polskich nad Bugiem i Wi- 
słą z okazyi spławiania drzewa do Gdańską. We- 
| dług téj skargi urzędnicy w Zdzianach, Dołhoby- 
czowie, Uściługu, Brześciu litewskim, Zegży i Mo 
dlinie, tudzież dzierżawcy propinacyi na Wołyniu 
dopuszczają się zdzierstw i wymuszają okupy. I tak 
handlarze drzewa galicyjscy tego roku nawet na 
wiosnę opłacić się musieli pewnemu urzędnikow* 


ustawy policyjne,- przy podobnych zakładach wy- Izbę deputowanych. Obie. mają wspólny senat, 
wieszane, i znajdują się tam umyślnie dla kąpią- rezydujący w Fokszanach, miasteczku położonem na 


dobna. Wiele z nich u- | kach opowiada p. Michelet o niewolnictwie u mró- 
ęło zaloty. Większa | wek. 
an raz pierwszy dowiedziałem fio £ tien 
* uberą tym osobliwym szczególe, że niektóre mro- 
by! zawadą. Żądza gorączkowa przejmowała stra- | wki mają niewolników, zdziwiłem się niepomału, 
chem. a 1 zasmuciłlem boleśnie. è 
Okropna sielanka! Niepodobna było zgadnąć | Czy to być może! porzucam historyę rodzaju 
czego chciały. Byłaż to miłość, czy pożeranie się? | ludzkiego, aby szukać niewinności i spodziewam 
Pośród tego oszołomionego ludu nowożeńców nie- | się dn UTAMEj między źwierzętami znaleść spra- 
kpc sk w aja wałęsały się inne mrówki | wiedliwość jaka jest w naturze, niemniej pierwo- 
ez skrzydeł, które 
na najbardzićj pomieszanych, kąsały ich i szarpa- 
ły, żem sądził, iż chcą ich pożreć. Lecz przeci- | 
wnie; one chciały zmusić ich do posłuszeństwa, i a 
do opamiętania się. Źywę ich ruchy były roztro- | Jakaż to radość i jąki tryumf dla stronników nie- 
pną radą wyrażoną przez migi, Mrówki bezakrzy- | wolnictwa, dla wszystkich przyjaciół złego! Ciesz 
dłe należały do rzędu rozsądnych i zacnych pia- | S1 piekło i tyranio! cząrną plama odkryła się w bla- 
stunek, które niemając dzieci własnych, wychowy- | skach jasnćj natury, 
wały cudze i ponosiły cały ciężar pracy w rze- _ Cisnałem książkę Hubera i znienawidziłem ją. 
czypospolitćj. | Jednakowoż „było obowiązkiem moim przeprosić 
Dziewice te czuwały nad zakochānymi i nad pró- | się z książką i bliżej ten szczegół rozpatrzeć. Owad 
żniakami; surowo dozorowały wesela jąkó rzecz | niemoralny, machiawelski i przewrotny zasługiwał 
ubliczrą pomnażającą ludność rokrocznie. Była | na bliższe badanie. 
Pasdżć wytłomaczoną ta ich obawa aby te szaleń- Lecz zróbmy małą różnicę; kto wie, czy część 
ce uskrzydlone niepoleciały gdzie indziej rornanso- | mniemanych niewolników nienalęży do bydląt? 
wać i tworzyć nową Osadę z uszczerbkiem mątki| Dosyć jest widzieć mrówki, chude, świetne i 
ojczyzny. |ślniące, że 84 najbardziej przepalone ze wszystkich 
Wiele z tych skrzydlatych mrówek: uległo, i da- żyjątek. Nadzwyczajna ich kwaśność stwierdzona 
ło się na dół sprowadzić do ojczyzny 1 cnoty. Lecz | przez chemię, umiejącą Z ich ciała wydobyć gry- 
wiele wyrwało się i poleciało Bóg wie dokąd za zący kwas mrówczany. „Niekiedy, gdy są w nie- 
popędem miłości i kaprysu. HH Ń bespieczeństwie wyrzucają go na swoich nieprzy- 
Nazajutrz rano, nic już niewidziałem takiego, | jaciół, Używają go także aby wysuszyć, szczernieć, 
coby przypominało wczorajsze szaleństwo, krom 


rywan kr s prawie spalić drzewa pod któremi zakłądają mro- 
pourywanych skrzydeł świadczących 0 miłośnym | wiska, Sabst cya tak gryząca Ja aa eb 
wieczorze. an ry mr 


A jest że gryzącą dla nich samych 
W dalszym ciągu ciekawego traktatu o mrów- 


celu, byłoby rzeczą niepo 
siadło na miejscu i rozpocz ty. , Więj 
liczba krążyła nieustannie, niezatrzy mująć SIĘ; W szy- 
stkim tak spieszyło się żyć, że ten pośpiech już 


duję. u tego skromnego pracowitego ludu będące- 
go. wiernym obrazem cnót republikańskich — rzecz 
niegodną nazwiską —- niewolę ! 


Robię to przypuszczenie i ośmielam się przypi- 


przedewszystkićm rzucały się | tną słuszność zgodną z planem stworzenia i znaj- | 


rosyjskiemu na granicy za ominięcie młynów pły 


sać temu kwasowi w nich będącemu ów nadzwy- 
czajny pociąg do miodu i innych słodycz łago- 
dzących go. Przypuszczenie to poddaję po sąd u- 
czonych. Y i 

Mrówki Meksykańskie, w tak sprzyjającym kli- 
macie mają dwie klasy, wyrobników, jednych co 
szukają żywności, drugich bezczynnych i domato- 
rów wyrabiających rodzaj miodu służącego za po- 
karm dla wszystkich. ) A 

Mrówki naszych sfer powiększćj części niezdolne 
do wyrabiania miodu, zaspokajają tę Potrzebę, liżąc 
lub dojąc sok miodny z mszyc, zwierzątek niedołę- 
żnych, które bez pracy, jedynie w skutek swego 
ustroju, wydobywają płyn słodki z wszelkiego ro- 
dzaju roślin. Dostarczenie tego miodu mrówkom 
odbywa się bez wszelkiego gwałtu l jakby za ze- 
zwoleniem drugiej strony. , 

Dzieje się to przez łechtanie lub dojenie, zupeł- 
nie jak na krowie. Mszyce te stojące ną ostatnim 
krańcu zwierzęcego życia, „uepewnej organizacyi, 
w lecie żyworodne, w Jesien! jajorodne, są najniż- 
szego rzędu istotami. Powiększającę szkło poka- 
zujeje zawsze skulone, zawsze Dagące się. Ich po- 
stać zupełnie bydlęca, istne dla mrówek krowy 
dojne. Ażeby mszyce mieć pod ręką, częstokroć 
pizenośzą je do mrowiska, gdzie żyją ze sobą 
w najlepszej zgodzie. 


One to mają staranie o ja- 
jach mszyc, one, karmią starsze mszyce ich ahi 
bionemi roślinami. 

Jeżeli zachodzi trudność w przeniesieniu ich do 
obory, tedy tam gdzie 8%, robią około nich ogro- 
dzenie z gałązek i grudek ziemi, Możnaby to na- 
zwać koszarami mrówczanemi , gdyż o pewny 

odzinach chodzą tam doić swoje krówki, a nić: 

iedy dzieci swoje przynoszą, ą odniej by- 
ło m udzielać świeżego podoju. aitoi aiam 


ch | poczęła się zajadła bitwa. 
| (Dalszy ciąg nastąpi). 


poczt listowych i wozowych: 1) między Brodami a 
Radziwiłowem, 2) między Bełzem a Tomaszowem, 
3) między Krakowem a Michałowicami, tudzież dla 
poczt listowych: 4) między Czerniowcami a raczej 
Bojanem a Nowosielicą, 5) między obu Husiatyna- 
mi galicyjskim i podolskim, 6) między Jarosławiem 
i Tarnogrodem, i 7) między Szczakową i Granicą. 
Razem przeto 4 poczty listowe, a 3 listowe i wo- 
zowe. Nie wszystkie zaś te poczty są w codzien- 
nym ruchu i większa ich część chodzi tylko dwa 
razy na tydzień, a niekiedy jednokonny wózek peł- 
ni tę służbę. Chcąc posyłać pieniądze, trzeba się by- 
ło przed kilku jeszcze miesiącami trzymać dwóch 
odległych od siebie punktów do oddawania tych 
listów. I tak kupiec czerniowicki wysyłający pie: 
niądze do Rosyi, musiał użyć do tego albo drogi 
na Brody i Radziwiłów, albo na Kraków i Micha- 
łowice, gdyż przedstawiana od kilku lat przez Au- 
stryę potrzeba otworzenia wprost drogi z Bojana 
do Nowosielicy pozostała bez skutku, a od 1istu 
miesięcy prowadzony układ o połączenie poczty wo- 
zowćj w Husiatynie, do dziś dnia stanowczo roz- 
strzygnięty nie został, jakkolwiek ze strony Austryi 
tymczasowo urządzona poczta wozowa między obu 
tego samego nazwiska pogranicznemi stacyami, do- 
statecznie wykazała potrzebę stanowczego zaprowa- 
dzenia tćj komunikacyi. Przemawia za tem ta oko- 
liczność, że w ciągu 10 miesięcy, odkąd w Husia- 
tynie galicyjskim istnieje tymczasowa poczta wo- 
zowa, przesłano już z tćj stacyi około 3000 .prze- 
syłek z listami pieniężnemi, paczkami itd. wartości 
zw e GT złr. a około 2000 podobnych 
przesyłek madeszło ze strony rosyjskićj i 
okolo 400,000 zk. Ni: o aaiae 
ist ten o tyle przytaczamy, o ile tyczy si 0- 
etn re i uatwień kómunikacyjnych w 
stanie; jeżeli zaś kores ki 

do Gaz. Wiedeńskiej EA 
rządzeń pocztowych zapowiada w chwili wykończe- 
nia kolei żelaznych w Galicyi wschodnićj, Bukowi. 


Nieraz wieczorami zdarzało mi się przypatrywać 
tym scenom holenderskiego życia, kórym nie, nie- 
brakuje tylko jakiego mrówczanego Pawła Pottera. 

Zauważmy 1 to, że te mszyce czy przeniesione 
do mrowiska, czy gdzie ogrodzone w polu, mają 
tę niesłychaną PETE, że zostają pod opieką po- 
tężnéj Rzeczypospolitćj. Lew mszyc (tak się zowie 
mały jeden robaczek) i inne dzikie zwierzęta, je- 
żeliby odważyły się zbliżyć do trzody należącej 
do mrówek, uczułyby niezawodnie siłę ich szczę- 
ki i jad mrówczanego kwasu. 

Dotąd więc nie im zarzucić niepodobna: cho- 
wają bydło, nie zaś niewolników. Robią to samo 
co i my robimy, używając przywileju istot wyż- 
szych; a wszakże w obejściu się: więcej pokazują 
nawet słodyczy i wyrozumienia niż człowiek. 

Lecz punkt najdelikatniejszy przychodzi. Są bo- 
wiem dwa rodzaje mrówek, dość dużych, nieod- 
znaczających się niczem, które używają sobie do 

osługi na piastunki i kucharki małych mróweczek 
daleko od nich zręczniejszych i dowcipniejszych. 

Dziwny ten fakt mogący pomięszać wszystkie 
nasze wyobrażenia o moralności zwierzęcej, odkry- 
ty był z początkiem bieżącego wieku, Piotr Hu- 
ber, syn sławnego badacza pszczół, przechodzące 
się po polu w bliskości Genewy, spostrzegł na zie- 
mi ogromą armię mrówek ru awych będącą w po- 
chodzie i postanowił towarzyszć jéj. Po skrzydłach 
uwijały się me tóre j y czuwały nad utrzyma- 
niem szeregów kolumny w porządku. Po kwadran. 
sie zatrzymały się tuż rzy mrowisku należącem 
do małych czarnych mrówek. U bram miasta roz- 


| e da ——— 


poprawę dotychczasowych u- 
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nie, tudzież na Podolu rosyjskiem, Ukrainie itd. aż|za różnorodne papiery do pisania, druku i koloro- 
do Odessy, to dla tak dalekich celów nie byłoby | we, zalecające się dobrocią obob cen umiarkowa- 
warto już teraz podnosić potrzeby wzmiankowanćj.jnych i za dobre urządzenie fabryki. — Właścicie- 
À lowi przędzalni wełnianéj w Albertynowie, pod mia- 

Wiedeń 23 sierpnia. Dzisiejsza wieczorna Ga- stem Słonimem w gubernii grodzieńskićj, obywate- 
zeta Wiedeńska. zamieszcza co następuje: lowi ziemskiemu Wład. Pusłowskiemu, za przędzę 

JCKAp. Mość raczył wydać następujący rozkaz] wełnianą cienką, odznaczającą się równością nitek. 

p y i 
dzienny: 3 Starszemu pomocnikowi dyrektora obserwatoryum 

„Chcę, aby za łaską Bożą dany Mi syn, od astronomicznego w Warszawie, asesorowi kolegial- 
przyjścia swego na Świat należał do Mojćj wale-|nemu Adam. Prażmowskiemu, za aparat galwano- 
cznćj armii, a przeto mianuję 80 właścicielem Mo- | plastyczny jego pomysłu. — Fabrykantowi powozów 
jego 19go pułku piechoty, który odtąd będzie nosił|w Warszawie, Józefowi Rentel, za powóz na re- 
nazwę pułku Cesarzewicza. sorach nowćj konstrukcyi, bardzo „dobrze i regu- 

„Laxenburg 22go sierpnia 1858 r. larnie zbudowany i starannie wykończony. — Wła- 

j FRANCISZEK RE r.“ bisę ścicielowi fabryki instrumentów muzycznych w War- 

Naj. Cesarzowa przespała kulka godzin téj nocy|szawie, Henr. Rudert, za instrumenta smyczkowe 
spokojnie. Przebieg położniczy bez najmniejszćj prze- celujące dobrocią.-—Cukrowni w Sannikach gub. War- 
szkody rozpoczyna Się, A nowo narodzony książę |szawskićj powiecie gostyńskim  Natansonów, za 
ma się dobrze. — Laxenburg 22go sierpnia o go-| postęp w produkcyi cukru rafinatu, dobre urządze- 
dzinie 8%, rano. — Dr. Bartsch ck. profesor. Radz-|nie zakładu i korzyści, jakie ztąd miejscowość od- 
ca nadworny Seeburger, ck. pierwszy lekarz przy- | nosi. — Właścicielowi fabryki sukna w Moskwie i 

„ny. d wsią Michniewem w gub. moskicwskićj, Ka- 
ac "FE. dzień i noc upłyniona przeszły u N. t iA Sbkobw, za sobukaiń bardzo dobiti tak 
Cesarzowéj bez żadnćj przeszkody w przebiegu po-| ped względem materyału i kolorów, jak i samego 
łożniczym i w ogólnym stanie zdrowia. Sen był| wyrobienia, a przytem cen umiarkowanych. — Fa- 
spokojny, a znużenie będące skutkiem wysileń zni- brykantowi powozów w Moskwie, Maksymowi So- 
kło. Stan zdrowia nowo narodzonego księcia jest| bolew, za powóz odznaczający się dokładnością ro- 
zupełnie zadowalniający. — Laxenburg 23go sier- boty, taniością i mocą resorów. — Właściciełom 
pnia 1858, rano. — Dr. Bartsch ck. profesor. Radz | fabryki wyrobów garbarskicb w Warszawie, bra- 
ca dworu Seeburger, C. k. pierwszy lekarz przy-|ciom Temler, za znakomity postęp w wyprawie skór 
pa = «BEBE reg dg zg p pó 5h sago pierog A Sonn robot 
— owo en 1St0- melalowych w Warszawie, Robertowi Ejchler, za 
pada ZA rozpoczęcia wypłat w srebrze ze stro- e A maszynowe, oraz okucia do drzwi i okien, 
ny banku narod. austryackiego, panuje powszechne odznaczające się dobrą. robotą. 
mniemanie, że bank zmuszonym będzie ograniczyć VII. Premia pieniężne w kwocie rs. 100. 
pożyczki na papiery publiczne, aby zmniejszyć ilość]  Zegarmistrzowi w Warszawie Izraelowi Stoffet, 
banknotów będących w obiegu, niemogąc o tyle zą szezot mechaniczny i ciągłą pracę poświęcaną 
powiększyć ilości srebra. Oestr. Zig zaprzecza ja- użytecznym wynalazkom. (Dalszy ciąg nastąpi.) 
koby w imieniu banku, że o tych ograniczeniach Pórńńcj 
nic dotąd niewiadomo. 227 Ma ya. 

__ pragski Tagesbote dowiaduje się, że właści-| Przy obiedzie, który rada municypalna w Ren- 
ciele gorzelń otrzymali nakaz, aby w gorzelniach|nes w dniu 20 bm. wyprawiła dla Cesarstwa, miał 
ern zostawiali zacier do fermentacyi nie. puas według depeszy Papey i „przesłanćj ztamtąd 

— 62 godzin, jak dotąd, lecz przez godzin 48.|do Paryża, prezes rady głównćj następującą mowę: 
SEN nieniu mówi z tego powodu: Gdy) „N. Panie! Obowiązkiem jest rady głównćj de- 
as; orzelana zbliża się, przeto między gospoda: | partamentu Ile-et-Vilaine, zasiadającćj w dawnćj sto- 
AE: fabrykantami spirytusu panuje z tego po-|licy Bretanii, podziękować W. C. Mości za zaszczyt 
wodu tem większa obawa, iż z wielką tylko utra-|zwidzenia jéj departamentów. Obecność dostojnej 
tą materyałów surowych można będzie przyśpieszyć | Cesarzowćj, zdobiącćj tron tylu wdziękami, pod- 
sztuczną fermentacyę. Jeżeliby rozpo ządzenie to] wyższa jeszcze szczęście i wdzięc ność naszą, którćj 
yta zagrada jka Ks, al 1 calemu good Eku wiekow obeenodci swych monaraków 
spirytusu zagraża ciężk a > r D p: l i 
u ea wiejskiemu, a cios ten trudno przyj-| wspólnie z nią idących łask, ludność tutejsza wita- 
dzie kiedyś na dobre obrócić. jąc W. C. Mość na ziemi bretańskićj, widzi a 

L) , A ie dla nići ielkości i m 
Królóstwo Polskie: rającą się dla nićj nową erę wielkości i pomy 

W dalszym ciągu darów przeznaczonych w me-| „N. Panie! Zwidziłeś brzegi, porty, miasta ini- 
dalach i pieniądzach przez towarzystwo rolnicze na]wy nasze, widziałeś i odgadłeś potrzeby nasze, od- 
wystawę w Łowiczu w dniach od 21 do 28 wrze-|tąd spuszczamy się i liczymy na dostojną opiekę 
Śnia (p. Czas wczorajszy), komitet wystawy ogła-| W. C. Mości. Napoleon I uspokoił nasze strony, po- 
sza, że przeznacza jeszcze medale złote i srebrne |tężna ręka jego zagoiła rany wojny domowćj. Na- 
za najlepsze, najtańsze i najużyteczniejsze narzędzia | poleon III zleje na nas wszelkie dobrodziejstwa po- 
rolnicze, mianowicie pługi, za owoce, warzywa, | koju i cywilizacji. Dynastya cesarska mogła jedy- 
drób i za wyborne oranie. Medali złotych mniej-| nie okiełznać anarchię, przywrócić wpływ religii i 
szych prócz poprzednio przeznaczonych, jest na te] moralności, Francyi bezpieczenstwo i wielkość. Ni- 

N dwa, srebrnych większych cztery, sześć mniej-| gdzie téż opatrzne wstąpienie na tron WC. Mosci 
p ch tudzież pięć pochwał piśmiennych. Prócz te-|jednogłośnićj nie było powitane radością, jak na 

: najlepszy oracz otrzyma prócz medalu, gotówką | szlachetnćj ziemi bretańskićj. 199 
15 rubli sr, a drugi po nim 10 rsr. Popis orki od-| „Ludność nasza nowe złożyła zapewnienia swo- 
bywać się będzie 23g0 września. Zgłoszenia do po-|jćj wierności i swego przywiązania do WC. Mości. 
pisu pługów przyjmowane są do lógo wrzesnia w Į Szczera zawsze w objawach swoich uczuć i stała 
biórzę s ayęć potęga A łużb P Ade + E i ó WC "Mości naj 

AS stawie ego służbą cy-| Panie tak jak ją . z 

il = Królestwie Polskiem, hr. August Potocki, stojnćj +» dynastyi. Niech żyje Cesarz! niech żyje 
N e szy nadworny i rzeczywisty radzea stanu, o-| Cesarzowa! niech żyje Następca ironu!“ 

ERC i Cesarza pozwolenie przyjęcia i noszenia| Cesarz następnie odpowiedział na te wyrazy: 
m mu papieskiego ordera a rovid Równie sabeng żę a skłoniły 

— Ostaszewski bawią rancyi wy-|mnie do podróży po Bretanii. Obowiązkiem moim 
Pagine tj tudzież Władysław Roguski| było poznać część kraju, którćj dotąd nie zwidza- 

n wygnańcca z gubernii mińskićj, przebywający | łem. Uczucie wiodło mnie, aby ujrzyć się w pośród 
” F th i, otrzymali pozwolenie powrotu do kra-|ludu bretańskiego, który przedewszystkiem jest lu- 
i ode ASN GAC ukazu z d. 15 (27) maja 1856 r. |dem monarchicznym, katolickim, żołnierskim. 

: Dalszy ciąg nagród za wystawę przemysłową] „Często usiłowano wystawiać departamenta za- 
A » w Warszawie wT. 2. chodnie jako innemi ożywione uczuciami, niżeli re- y -pasza, | 

Medale pochwalne. 4) Medale srebrne małe: Wła-|szta narodu. Pełne zapału okrzyki, jakimi Cesarzo- | najmniejszego wić że rząd turecki miał szcze- 
ści iel wi aikai w Petersburgu Maurycemu Wol-|wa i ja przyjmowani byliśmy w całćj podróży, za-|re zamiary, 1 hriby kazal powiesić wszystkich mor- 
fodit, HM ostęp w sztuce drukarskićj. — Właści- | dają fałsz temu twierdzeniu. Jeżeli Francya nie jest |derców w Dżeddah, jak tylko zostaną „ujęci. Rząd 
ielowi fabryki płoch tkackich w Moskwie, Tymo-] całkiem jednorodną co do swćj natury, jest jedno- |ten wysłał mio z 500 żołnierzami egipskiemi 
tasso Żyleów, za obszerną produkcyę wyroDów zgodną w swych uczuciach. Pragnie ona rządu trwa-|ku pomocy komisarzowi specyalnemu, słowem uczy- 
ród Ki w niczem nieustępujących angielskim. łego, aby mógł usunąć wszelką możność nowych |nił wszystko co tylko było można. Koniec końców, 
Wła ści (Abi fabryki wyrobów jedwabnych w War-|wstrząśnień; rządu światłego, aby sprzyjał praw- kapitan Pullen podpłynął w d. 23go lipca na 

R braciom Kornfeld, za materye jedwabne|dziwemu postępowi i rozwojowi władz ludzkich; |„Cyklopie* pod mury Dżeddah. Namik-pasza któ- 
gładki ' i fasonowe, zalecające się dobrem wykon- rządu sprawiedliwego, aby wezwał do siebie wszyst |rego mniemamy być gubernatorem miasta znajdo- 
Szahin icenami umiarkowanemi. -— Właścicielo: kich zacnych ludzi, jakakolwiek była ich przeszłość wał się w Mekce. Kapitan Pullen przesłał depeszę 
wi fabry ki lakierów w Warszawie, Janowi Krausse, | Polityczna, rządu sumiennego, aby wysokićj swćj|do Kajmakama oświadczając, że jeżeli w przeciągu 
WIDOWNIA i opieki użyczał religii katolickiéj, nie wykluczając {36 godzin nieodbierze zadowalniającćj odpowiedzi, 


za lakiery, wernixy, farby olejne, lak i t. p. wye lności `i r koni ilnego |zacznie bomb i i 
i i ią. — ścicielowi za: Wo innych wyznań; rządu nakoniec silneg: > bombardować miasto. Komisarz specyalny 
by, zalecające się. dobrocią koty y turecki oczekiwany był od dnia do dnia, a raczćj 


brach Rzucowie gub, radom-| wewnętrzną zgodą, aby mógł być jak należy sza: ao OSĘ c a 
nig ont denskiemu tejże n Andrz.| nowanym w naradach Y europejskich; a ponieważ |w każdej chwili. W 4 godziny po upłynieniu ozna. 
K we znakomity postęp w wyrobie żelaza ró-| wybranym będąc przez naród, wyobrażam te idee, |czonego terminu zaczęto bombardować miasto i 
ż edo gatunku. — Właścicielowi fabryki wyrobów widziałem przeto wszędzie lud zbiegający się koło |bombardowanie trwało aż do wieczora d. 26 liper 
welnianych, bawełnianych i mięszanych z jedwa- Pe? dajacy mi zachętę przez objawy swego "te epnacjo RA waski turecka r 
j va BRE A 
i Erp FO 3 skićj, | przywiązania. a 5 niósł że kazał aresztować i uwięzić morderć" . 
Ls. U zina ek kodów 4 gab „Chciejcie wierzyć panowie! że pamięć podróży lecz że nie może karać ich, niemając władzy życia 
kie i drakowane odznaczające się pięknością deseni „perc PERS głęboko wyrytą kier zdj d PE TAA specyalny kom walniają. 
+ Fide RA ; i ja| Ce ` ojem.  Niezapomnimy l a nie byłą uważaną za - 
i umiarkowanemi cenami, oraz za ciągłe starani p cą i po różnych fazach mniej ważnych negooyacyj 

bombardowanie rozpoczęte znowużzostało 980 bm. 


dążące do ulepszenia tćj fabrykacyi. — Bge a 
. 2 9. LJ T- t ) 
lowi fabryki safianów i skór lakierowanych w Wa al R aaa CAO ia 2 80 NA 
pcyanami. Nazajutrz z rana litu morderców zostą- 


szawie, Liedike, za postęp w wyrobie skór czar- i 
nych lakierowanych i safianów różnokolorowych.— $ P ło powieszonych w oczach miasta i okrętu a 4 po- 

$l|słano do Stambułu. ieii t r 
moją, Wznoszę toast za zdrowie Bretanii, tak godnie| „Oto nareszcie lud angielski będzie chciał się 
dowiedzieć: dla czego wypadek] i cel negocyacyi 
naszych ze Stambułem zniweczone zostały przez 


wykończone, niech się jćj porty ulepszą, niech jej 
przemysł i handel się wzmaga, niech sztuki i umie- 
jętności zakwitną, pomocy mojćj ku tym celom 
niezabraknie; lecz niechaj przyspieszając bieg swój 
na drodze cywilizacyi, przechowa nienaruszone tra- 
dycye szlachetnych uczuć, które- ją odznaczały od 
wieków. Niechaj przechowa ową prostotę obycza- 
jów, ową przysłowiową otwartość, ową wierność 
zaprzysiężoną wierze, ową wytrwałość w obowią- 
zku, ową uległość woli Boga, który czuwa równie 
nad najuboższą chatą, jak nad najwyższemi losami 
państwa. s 

„Takie są moje życzenia, bądźcie panowie go- 
dnymi ich tłumaczami.“ 

— W jednćj z korespondencyj paryskich czyta- 
my ciekawe szczegóły o ostatniem posiedzeniu kon- 
ferencyj d. 19 b. m. Miano jak wiadomo podpisać 
konwencyę dotyczący organizacyi Księstw Naddunaj- 
skich. Lord Cowley spóźnił się, czekano dwie godziny. 
Powodem spoźnienia, o którem bardzo obojętnie 
nadmienił było to, że na polowaniu w Chantilly za- 
pomniał o godzinie odjazdu pociągu. Po odczytaniu 
protokółu już miano do podpisów przystąpić, gdy 
lord Cowley zrobił uwagę, aby protokółów nie o- 
głaszać, dla tego, że dopiero na trzeciem posiedze- 
niu postanowiono zamieszczać tylko wypadek dy- 
skusyi w protokóle, nie wymieniając jakie państwo 
jakiego było zdania. W pierwszych więc protokó- 
łach opinia każdego państwa jest wyraźna, i dla 
tego lord proponuje, aby żadnego z protokółów nie 
ogłaszać, a nadto chce, aby wszyscy pełnomocnicy 
zobowiązali się pod słowem do zachowania tajem- 
nicy o tem co było w protokółach. Hrabia Kisie- 
lew oparł się stanowczo, mówiąc, że Rosya nie 
jest rządem parlamentarnym, ale że jéj wielce na 
tem zależy, aby opinię publiczną należycie oświe- 
cić; że gdy na kongresie paryskim Anglia, Fran- 
cya, Rosya i Sardynia oświadczyły się za połącze- 
niem Księstw Naddunajskich, opinia publiczna po- 
winna wiedzieć, czy które z tych państw zmieniło 
zdanie swoje, i dla czego to uczyniło. Pełnomocni- 
cy Francyi, Prus i Sardynii poparli reprezentanta 
Rosyi hr. Kisielewa, i wniosek posła angielskiego 
nie utrzymał się. Zdaje się przeto, że niema wąt- 
pliwości co do ogłoszenia protokółów z posiedzeń, 
a jeżeli powyższa okoliczność jest prawdziwa, pro- 
tokóły dwóch pierwszych posiedzeń będą najlepszą 
skazówką wzajemnego położenia mocarstw wzglę- 
dem siebie podczas konferencyi. Publikacya jednak 
i protokółów i treści nastąpi dopiero po ratyfikowa- 
niu traktatu, jak o tem uprzedził już Monitor, 


Anglia. 


Times następnie pisze o zbombardowaniu Dżed- 
dah. 

„Podajemy szczegóły odebrane telegrafem o zbom- 
bardowaniu Dżeddah, lecz dodać musimy, że dotąd 
niemamy dokładnych wyjaśnień, aby o sprawie tćj 
wydać sąd należny. To tylko jest pewnem, że gdy- 
by w czasie mordów, lub zaraz po ich dokonaniu, 
kapitan Pullen był zwrócił swe działa przeciwko 
występnemu miastu i zażądał wydania morderców, 
zbroczonych jeszcze krwią swych niewinnych ofiar, 
opinia świata cywilizowanego byłaby usprawiedli- 
wiła ostateczne środki do jakich się uciekł. Bombar- 
dowanie Dżeddah w tćj samćj chwili, kiedy do- 
my konsulów angielskiego i francuskiego czerwie- 
niły się jeszcze krwią swych mieszkańców, byłoby 
stanowiło akt zupełnie zrozumiały i usprawiedliwić 
się dający, a kapitan Pullen działając tak, byłby so- 
bie zdobył sławę oficera energicznego i działające- 
go stanowczo. Lecz rzecz inny wzięła obrot. Pa- 
rowiec angielski odpłynął na morze i gdy sprawa 
przedstawioną została rozwadze rządu angielskiego, | 
rząd uczynił wezwanie do Stambułu. Władze ture- 
ckie przyjęły nasze żądanie zadośćuczynienia w du- 
chu odpowiednim słuszności. Wysłały one natych- 
miast komisarza specyalnego do Dżeddah, z umy- 
$lną misyą wymierzesia na powstancach i morder- 
cach kary, na jaką zasłużyli. Cóż mogły uczynić 
więcćj i czegóż więcćj mogliśmy żądać? 

„Urzędnik mający wykonać postanowienia rządu 
tureckiego w tym razie, nie był człowiekiem małćj 
wagi, był to Ismael-pasza, bohater Kalafatu. Niema 


krok tak gwałtowny? Czy mielismy prawo sami sobie 
wymierzać sprawiedliwość, czy nie? W pierwszym 
wypadku powinniśmy byli postąpić sobie według 
potrzeby od razu, w drugim powinnismy byłi cze- 
kać na działanie rządu tureckiego, który niebyłby 
w tćj sprawie ociągał się. Kapitan Pullen działał 
zapewne w skutku rozkazu odebranego od rządu. 


Na czemże więc opierał się ten rozkaz i jaka była 
jego osnowa. 


Turcya. 

Piszą z Erzerum do dziennika Pays: „Na dniu 
25 lipca Turcy dopuścili się okropnćj rzezi na mie- 
szkańcach Sauły. Korzystając z chwif, w którćj lu- 
dność męzka była na nabożeństwie w kościele nie- 
co od miasteczka oddalonym, ośmdziesięciu Tur- 
ków udało się z Surmenek i Messalhor do Sau- 
ły, przecięli drogi aby nikt nie mógł mieszkańców 
zawiadomić, wpadli do miasta i dopuścili się naj- 
wszeteczniejszych gwałtów na kobietach i dzie- 
ciach. Zabiwszy młodego chłopca i skaleczywszy 
ciężko jednego starca, zabrali mu wszystko co za- 
brać można było, a zniszczywszy resztę, oddalili się. 
Sauła, którćj ludność trudni się przemysłem zruj- 
nowaną jest ze szczętem, wszystko uległo grabieży 
i zniszczeniu, nawet odzież. Zbrodnię tę przypisują 
rozjątrzeniu muzułmanów, dla tego, że władze przy- 
znały chrześcianom słuszność w sporze ich o pa- 
stwisko , które sobie niesprawiedliwie przywłaszczali 
Turcy. Dodają, że główni podżegacze tych gwał- 
tów przytrzymani zostali z rozkazu gubernatora 
Trebizondy, który wysłał natychmiast wojsko pod 
dowództwem swych kawasów; lecz to nieprzeszka- 
dza, że rozdrażnienie muzułmanów posunięte jest 
do najwyższego stopnia. Taż sama korespondencya 
donosi o nader ważnym wypadku na drodze mię- 
dzy Erzerum a Trebizondą. Baszybozuki mieli dać 
ognia do namiotów konsula angielskiego w Aste- 
rabadzie. Podróżnik rosyjski znany ze swych prac 
o Azyi Mniejszćj, p. Czychaczew, miał także paść 
ofiarą podobnych bezprawiów. Wszystkie korespon- 
dencye zresztą zgadzają się na to, że władze tu- 
reckie nie zdolne są powstrzymywać fanatyzmu, 
który z każdym dniem się powiększa, i coraz li- 
czniejszemi objawia się gwałtami i mordami.“ 
ODST CIA WA TAGEN TE ZARY Va RAZY TURY FSO A SAGAR RE OEDS 

Kronika miejscowa | zagraniczna. 

— Podczas ostatniego odpustu na Kalwaryi Zebrzydowskićj , 
około 40 osób nocowało z 14go na 15ty bm. na poddaszu pe- 
wnego zabudowania klasztornego. Około godziny 36j rano za- 
łamała się wpowale jedna belka pod ciężarem tylu ludai i 
kilka desek powały, skutkiem czego siedm osób spadło do stajni 
na dole będącćj. Trzy kobiety doznały mocnego uszkodzenia, 
bo jedna z nich Helena Sośniak silnego wstrząśnienia pacierzy, 
Franciszka Skowroniak złamała obojczyk, a Anna Bodzeń za- 
gniecenia klatki piersiowćj, cztery inne doznały lekkiego uszko- 
dzenia. 

— Temi czasy zaczęto sprowadzać do Gdańska siano z Ho- 
landyi okrętami, gdyż w okolicach Gdańska zbiory siafń pra- 
wie zupełnie przepadły. Żnajdujemy również wiadomość, że 
zamierzają do Belgii i Niemiec nadreńskich sprowadzać siano 
z Algieryi. 

-- Królowa Amalia grecka rozpisała w imieniu męża swego 
konkurs na plan muzeum starożytności w Atenach, o który u- 
biegać się mogą budowniczy wszystkich krajów. Plan ma być 
wygotowany w Giągu roku. Budowniczy, którego plan zostanie 
uznany za najlepszy, może jeżeli zechce, kierować całą budo- 
wą muzeum. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

Petersburg 22 sierpnia. Cesarstwo Imć u- 
dali się dziś w podróż po kraju przez Twer i 
Moskwę do Warszawy. s jaaa, 

Turyn 22go sierpnia. Prawie wszystkie dzien- 
niki dziś wyszłe podają Z L'Avenir de Nice pogło- 
skę, jakoby mę rządami sardyńskim 1 rosyj- 
skim rozpoczęto kłady o odstąpienie Darsena 
w Villa franca pewnemu rosyjskiemu towarzystwu 
żeglugi. Gabinet. piemoncki ma być w październi- 
ku uzupełniony wstąpieniem do niego hr. Pallieri 
jako ministra spraw wewnętrznych i Cadorna ja- 
ko ministra oświecenia. 


* Podana wczoraj depeszą z Paryża z 22go o no- 
cie Monitora, nie. była dość dokładną. Monitor 
w nocie tój nadmienia, żę kongres paryski powie- 
rzył kilku komisyom ukończenie dzieła swojego. 
Mówi on, że Komisyą do ujść Dunaju nie spełniła 
jeszcze zadania siego; akt żeglugi dunajskićj nie 
był sankcyonowany, lecz praca obu komisyj, jasno 
określona, może się spóźnić jedynie dla przeszkód 
materyalnych, 
Król i królowa Pruscy zamierzają wyjechać 
z Tegernsee 30go bm., a 2go września stanąć ma- 
Ja Z powrotem w Sanssouci. W. Ks. Badeńscy 
przybyli do Babelsberga. s 
0zza twórca BEER u telegrafu podmorskiego 
z ‘Otranto do Valona, z Cattaro do Aleksandryi, 
Kandyi i Grecyi, udać się miał 16g0 do Kon- 
stantynopola z Neapolu dla zawarcia z rządem 
tureckim umowy o prowadzenie telegrafu. Lesseps 
wraca z Konstantynopola do Tryestu we czwartek. 
Lord Redcliffe przybył do Stambułu i miał po- 
słuchanie u sułtana. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Hiraków 24 sierpnia. 
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do Dębicy z Krakowa g. 3 m. 37 popołud,—g. 12 m. 25 w nocy. 
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Przyjechali od 23 do 24 sierpnia. 
HOTEL POLLERA. Mantler M. kupiec z Pragi. Scheuer 
A. fabrykant z Oderbergu. Schultz E. z Białój. Niezabitowski 
Napoleon wł. dóbr ze Lwowa. Hr. Potocki Henryk wł. dóbr, 
hr, Potocki Roderyk wł. dóbr z Polski. Speyer Albert kupiec 
z Wiednia. Bosse Otto z Opola. Gorczyński Józef z Belgii. 
Wyjachali: Polcer Teodor aptekarz z żoną, Blumenthal Mi- 
chał kupiec, Spitzer Ignacy kupiec do Cieszyna. Wiewioro- 
wski Antoni obyw. do Tarnowa. Zielonka Antoni do Siedli- 
szowie. Kowalski Ksawery obyw. do Żabna. Ehrenberg Adolf, 
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Wroelaw 23 sierpnia. 


URZĘDOWE. 


Równie jak pierwsze dwie onych wielkich loteryj pieniężnych, które Jego CK. Apo- 
stolska Mość z ojcowskićj pieczołowitości Swojćj zarządzić raczył, by czysty ich dochód 
bez potrącenia należytości taksalnych, stęplowych i pocztowych, wyłącznie na założenie 
nowych publicznych zakłaków pożytecznych i dobroczynnych, lub na wsparcie już istnie- 
„ących użytym był; tak też i III właśnie przeprowadzona loterya uwieńczona została 
błogiemi plony, zkąd uzyskano środki 


ma wystawienie krajowego Domu 
obłakamych w Siedmiogrodzie, 


a z przewyżki oraz 
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do c. k. Gimnazyum Śtój Anny w` Krakowie na rok szkolny 
185%, odbywać się będą dnia 29 i 30; egzamina popra 
wcze i wstępne dnia 31go; egzamina maturitalis 
ustne dnia 26, 27 i 28 b. m, ir, 
Z Dyrekcyi c, k. gimnazyum Śtój Anny w Krakowie, 
dnia 18 sierpnia 1858, 
(730-3) Dr. L. Klemensiewicz. 


Banknoty a aa... aa s 4 4 «| — | 991, 

Polskie piloty bank dob stw ara a = = = i 

r adam | 131111i|8*| 2 laws Kundmachung (3) na wystawienie krajowego Domu 
e we Fe wne so. oneta. pitay | +3 Die feierliche Eröffnung des neusistemisirten k. k. Unter- oblakanych w weg rzech, 
Are A i CZA BZ A! bac zai ay rak EE: in dor| w którym to celu czysty dochód Najmiłościwićj przeznaczonym był. 


Die Aufcahme in dieses, im Hause Nro 126 in der Dom- 
herrngasce unterbrachte, Gymnasiam wird am 27ten Avgust 
1. J. beginnen. 

Am 30 und 3iten August l. J. wird die zur Aufnahme in 
die erste Gymnaciaklasse vorgeschrichenen Priifang abgehal-- 
ten werden. Í 
- -Von der k. k. G@Gymnasial-Direktion 

Krakau den 16 August 1858. > 
A. Bielikowicz k. k. Diroktor. 


Imieniem edy onych nieszczęśliwych , którzy w zakładach rzeczonych znajdą wyle- 
czenie i ulgę w cierpieniach swoich, dzięki szląchetnym przyjaciołom ludzkości, którzy 
w. rozległych obszarach Cesarstwa zewsząd, a nawet z krain, w porównaniu z innemi 
mnićj zamożnych, szczodrobliwą podali rękę bliźnim swoim, — stokrotne im dzięki, albo- 


|"iem nie wszystkim, lub» wielom z nich wynagrodziła fortana dzieło ich dobro- 
czynności. 

Jakoż podaje się znowu piękna sposobność udzielenia. px mocy ubogim cho i 
dnym sierotom w przeprowadzeniu IVtéj loteryi rządowćj dla celów ovea posano 
uposązonej summa wygran ogółem 60,000 sztuk e. k. dukatów w złocie , którój 'zysty 
dochód obecnie przeznaczony jest w jednćj połowie 


na wystawiemie mowego szpitala 
w Zagrzebiu, 


w drugćj zaś 


ma wychowanie bezmszjetnych sierót 

po oficerach, stronach i urzędnikach wojskowych; a przeto w niepłonnćj jak dotąd nadziei 
udaje się znowu niżćj podpisany do wszystkich wspaniałomyślnych dobroczyńców z uprzej- 
mem wezwaniem, by przyłożyć się chcieli do szlachetnego dzieła, oraz do urzecz wi- 
stnienia tak łaskawych i wielce życzliwych chęci Naszego Najmiłościwszego ATAMA i 
Pana, hojnie rozbierając losy także i niniejszéj IVtej loteryi rządowej. 

Od wydziału loteryj ki ode j T PO powszechnie pożytecznych 

1 dóBOŁZ ch przy o. k. dyrekcyi d 
DOZYNAY DANI A yrekcyi dochodów loteryjnych. 


Fryderyk Schrank m. p. 


(112-2-2). c. k. radca rządowy. 


© nych i wszelkich produktów gospodarskich fabrycznych, ku- 
stwo el) N pnie machin do wszelkich fabryk, narzędzi rolniczych i gpro- 
r i > wadzenie takowych do skutku zbliża; punkta kontraktów spi- 
pajo bacząc na ear i przepiy ają e, ałoby nadać trwa- 
łość umowie i uniknąć procesów. (Redaguj 
72 CH GCŚZAWY. projekta zakładania Key i zawiązywania s diok ~ eton 
4 $ s A rsedsigbiorstwach. jako też podejmoje się załatwiania Wat. 
Nowy kantor informacyjny wszelkich zleceń, | kich interesów dowych, _administracyjnych xa upoważnie- 
AŚ Vj, próś „ | niem listownem lnb plenipotencyą, czyni 
komisów, sacz h dać tłómaczeń dokumentów à sądowych, "admialeiroyjnyoj odb Uo 
edy : szlachectwa i t p: 
i ekspedycyj P ą rońcami sądowami w nastopamo st należy — konferuje z ab- 


| e stron i przyśpiesza środka- 

mi pad ich intereza— stręczy i uńlódodo maina 

MTAROW hayoh; leśnych, fabrykantów, dysponentów, subje- 

któw handiowych 1 rzemieślników, tak w Królestwie jako tek 

ST w Cesarstwie rosyjskiem, oraz kobiety jąko gospodynie do- 
b i 


Wiadomości handlowe i przemysłowe 


Kraków 24 sierpnia. Dowóz zboża z Królestwa Polskio- 
go na granicy zaopatrzony był znacznie więcój w nowe zbo- 
że; pekup daleko się okazywał słabszy; niġ poprzedniego 
targu i nie chciano wdawać się w umowy o nabywanie zbo- 
ża. Zwłaszcza też, że z Wrocławia rzychodzą codzień spra- 
wozdania oziębiające zapał tutejszćj spekulacyi, nie bardzo 
zresztą pochopnój, a w ogóle od wrocławskich przedsiębior- 
ców zależnćj, przeto sprzedaż szła słabo. Gatunek nowego 
ziarna nie jest zachęcający do zakupna na wywóz, a przeto 
ograniczono się jedynie na skupywaniu bądź na miejscową 
potrzebę; bądź, leoz to nie wiele, dla'górnego Szląską. Pszo- 
nicę płacono po cenach zniżonych, jako to: 27, 28, 30 złp., 
a najpiękniejszą prawie nio niezrosłą po 32 do 33 złp., da- 
wnego ziarna nie widziano na targu, lecz mimo zniżenia się 
w ogóle cen, płacić je chciano bez zmiany. Żyta nie skupy- 
wano na wywóz i tylko na Kraków, płacono po 18 do 20 
złp. Jęczmień szczególnie zeszłoroczny bardzo pożądany, a 
płacony łatwo po 16 do 18 złp. Na targu dzisiejszym w Kra- 
kowie sprzedaż szła tylko na drobiązgi i z w nowem ziar- 
nie, płacono pszenicę po 8, 8/,, a gkniejsza 9 złr. dawna 
pszenica bardzo poszukiwana, lecz nie było jój na targu! Nic- 
oo pszenicy dawnój kupiono na wysiew, płacąc po 10%, do 
11 złr. Zyta mało sprzedano, lecz ceny podłag notowań u- 
trzymały się. Jęczmień i owies nieco poszukiwany tak w miej- 
sou jak do Kawy, a małe partye gamiema w gatunkach fq 
najlepszych płacono po 4'/a do 5%, złr. Owies niezmieniony 
w cenie, a sprzedaż skąpa. 5 

Wiedeń 21 sierpnia. Na dzisiejszój giełdzie zbożowej 
sprzedano 25,000 mierzyc pszonioy. Płacone za 1 miorzycę 

ł korca) pezenicy: 0 CEŁ 
O$ kora) Ay odw. z Moszunia (Wieselburg) 4 złr, 42 kr, 
3 S „ Jaworynu (Rsab) .-«'.4 „ 36 — 
maroszańskiójj „po, 9 "th n 48 — 
bog Oy “y Moszmnia. - - « - « «4 y 48 — 


(727) Kundmachung. (2-3) 
[N. 9,522] Die Krakauer Polizei-Direktion benóthiget aus- 
gebreitete Arestlokalititen. 
Die Herrn Hauseigenthimer welche geeignete Häuser be- 
sitzen werden aufgefordert ihre Anträge dieser Polizei-Dire- 


ktion vorzulegen. 
Krakau den 19ten August 1858. 


(720) Obwieszczenie (2-3) 


szenicy nowćj: 
węgierskiój z odw. m Wiednia . « « » « « & str. 48 kr. 
żyta nowego: 
węgierskiego z odw. do Wiednia 
wyższo-rakuskiego („> po ca Ę 
ięeamimia.... 0. wa mosaic o 51 PB 4 180 — 
Wrooław 21 sierpnia. Na dzisiejszym targu praktyko- 
wano ceny nastepne xa 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) 
groszy Erebrnych pruskich (po 3 kr. mk.): 


rsedn. średn. pośled. 
Pszenioy białój .. ,,,,,.. 103—110 38 
» . Łółtój 


í . . 100—106 90 52—66 

ź R 20. mó - A= LE 
eee A, . . 50— 54 — 

OR stąrego . 0 a | ia 3o. 28—33 

T E  c;s-*r0 „łł 1 98- 80 71 63—69 
Rzsepika . . . « . . AŻ add 28 ai 116 


września 1858, nawet po zniżonych cenach, stósownie do 
prawa sprzedanomi będą. 
Kraków dnia 16 sierpnia 1858. 
8. Wiśuiowski del. kom. sąd. 


inseraty, 


Turnips angielski 


czyli nasienie rzepy. jako też sznurówki dam- 


Rzepaku zimowego . . . „ , | 122 116 110, c Ke A mu, do koawersacyj f szycia, zgoła załots fa wszystko 

Paaa itd p emelne aine ek drobnych ilości; nio Art 7 Eki ch gatunkach wiedeńskie i pa- i © QË ka le iw ao aformacyi earn „j komisów rase Rad 
wiele. l ajom : :7147/; — 4 : Ak e anta ; , 
"ie; bisłój 19—20—22 wian depe po 4 pań ry „ poleca PO cenach bardzo umiarkowa- w Warszawie pod L. 419/25 przy ulicy Krak, Wynagrodzenio za Ów zlecenia pobiorą umówione, — 


„Yar Komi... "skie Przed- | koszta zaś publikacyj i i itp. 
arana T ala topa REAR Bor tarty dj i TAC Koty ME A 
stujący , ma zaszczyt podać do powszechnćj wikiażóśti Wo p. >. PBI (T84-1-5 


contnar praski (83*/ funtów wiedeńskich). 


nych, handel 


J. JANNA 


p 
) 


POCIĄGI O30BOWE MA KOLMI żerAznój. załatwia wszelkie zloconia dotyczace rolnjotwą, pand - 
OdokóizjE P m tane nyąta,iaterosów pioiężcych.. adm nistnay und, prze” Pmi ° 
A i mianowicie pośredpiozy przy en tri Sprzedaży, wydzierżawie- arii ir 
s Krakowa do Dębicy g. 12 m. 15 wpoład— 9 m, 5 wiecz. | W Krakowie iw Tarnowie (669-5 J| niu, zamianie. zastawie wsze iin Arichomości ziemskich, i l 
» do Wieliczki g. 6 m. 30 ráno— g. 9 m, 30 wieczór. A miejskich w Królestwie, Cesarstwie, Galicyj, lokacyj kapita- maho iowye 
» o do Wiednia g: 6 m.10ranó— 6, 3 28 więczór dresso "ug "gli. Gibson do Paris Mai | jów, ne pewne hipotek rhywanio dał alakowanych F wywia m x 


dykowania potrzębujących także, przy sprze i to la |jest do wynajęcia od 1go wrześ i 
sów, draewa opałowogo, budalcowego, Aay atA nę tiay Mikołajskićj Nor 653 kr sr sig "eroaa 


SROSTRZEŻENIA MATROROLOGICZNĘ 


do Wrocławia i Warszawy g. 8 m 30 raso. 


% Dęlicy do Krakowa g. 11 m. 16 w połud— g, 2 w nocy. 
w Wiednia » £ 


1 
7 rano— g. 8 m. 30 więgzór. 
æ Mysłowic 8 


g. 12 w południe. 
% Suosakowy do Granicy g. 11 m. 20 połud,— g. 12 m. 25 poł, 


tresso de Français. et do Littérature 


perfoctionnant 1 A r 
nnt éa rotaia a qui se dosti- 


æ Szcęakowy do Mysłowic g. 4 m. 40 rano. j wys. kar. | atop sieb, | wiieeln. 
z Saczakowy do Trzebini g. 5 m. 30 rano. , os heureg, 3 w lis. per. pośBsg | powiotrzą Miaranck stę Sowiecka melata an 
« Granicy do Sgczakowy g. 4 rano— g. 10 m. 30 rano, Madame Gibson oooepteriit chez ollo tony: Jog ours do sI4|3|., 2y Ra R l zatężenie wfztrą FĘIKERA Rapowóe w ea óua 
4 mid soit pour des Leco, 4 Jours de RIDA Ręqum. ARATA Pagiging powjotrane 
Przychodzę: benrog à midi les glèver A? p eçons ow pour for- a = 5 sd m 
er u d vers , METY -14 8 a | ; - z 
do Krakowa % Dębicy g. 5 m. 20 rane— g. 2 m. 35 poład.| La danie de PInstitutricę est ruo; St. Florian N. 535 ke | + = rę = 4106 a schodni kaby SUA aa i feszog o 1 burza oñ poład.| 77 
z Wieliczki g. 10 m. 46 rano — g. 7 wieczór. |2dme Etage. | Calal iag 7 | 122, | 80 » PIAT oN 9 TATA +10'6|-146* 8 
n kal 
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